
Moja piosnka [II] 

CYPRIAN KAMIL NORWID 
 

Do kraju tego, gdzie kruszynę chleba 

Podnoszą z ziemi przez uszanowanie 

Dla darów Nieba.... 

Tęskno mi, Panie... 

 

Do kraju tego, gdzie winą jest dużą 

Popsować gniazdo na gruszy bocianie, 

Bo wszystkim służą... 

Tęskno mi, Panie... 

 

Do kraju tego, gdzie pierwsze ukłony 

Są, jak odwieczne Chrystusa wyznanie, 

"Bądź pochwalony!" 

Tęskno mi, Panie... 

 

Tęskno mi jeszcze i do rzeczy innej, 

Której już nie wiem, gdzie leży mieszkanie, 

Równie niewinnej... 

Tęskno mi, Panie... 

 

Do bez-tęsknoty i do bez-myślenia, 

Do tych, co mają tak za tak - nie za nie, 

Bez światło-cienia... 

Tęskno mi, Panie... 

 

Tęskno mi owdzie, gdzie któż o mnie stoi? 

I tak być musi, choć się tak nie stanie 

Przyjaźni mojej... 

Tęskno mi, Panie... 
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Ojczyzna moja 
MARIA KONOPNICKA 

 

Ojczyzna moja – to ta ziemia droga, 

Gdziem ujrzał słońce i gdziem poznał Boga, 

Gdzie ojciec, bracia i gdzie matka miła 

W polskiej mnie mowie pacierza uczyła. 

 

Ojczyzna moja – to wioski i miasta, 

Wśród pól lechickich sadzone od Piasta; 

To rzeki, lasy, kwietne niwy, łąki, 

Gdzie pieśń nadziei śpiewają skowronki. 

 

Ojczyzna moja – to praojców sława, 

Szczerbiec Chrobrego, cecorska buława, 

To duch rycerski, szlachetny a męski, 

To nasze wielkie zwycięstwa i klęski. 

 

Ojczyzna moja – to te ciche pola, 

Które od wieków zdeptała niewola, 

To te kurhany, te smętne mogiły - 

Co jej swobody obrońców przykryły. 

 

Ojczyzna moja – to ten duch narodu, 

Co żyje cudem wśród głodu i chłodu, 

To ta nadzieja, co się w sercach kwieci, 

Pracą u ojców, a piosnką u dzieci! 

 

Hymn do miłości Ojczyzny 
IGNACY KRASICKI 

 

Święta miłości kochanej Ojczyzny, 

Czują cię tylko umysły poczciwe! 

Dla ciebie zjadłe smakują trucizny, 

Dla ciebie więzy, pęta nie zelżywe; 

Kształcisz kalectwo przez chwalebne blizny, 

Gnieździsz w umyśle rozkoszy prawdziwe. 

Byle cie można wspomóc, byle wspierać, 

Nie żal żyć w nędzy, nie żal i umierać! 
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Polska 
ANTONI SŁONIMSKI 

 

I cóż powiedzą tomy słowników, 

lekcje historii i geografii, 

gdy tylko o niej mówić potrafi 

krzak bzu kwitnący i śpiew słowików. 

 

Choć jej granice znajdziesz na mapach, 

ale o treści, co je wypełnia, 

powie ci tylko księżyca pełnia 

i mgła nad łąką, i liści zapach. 

 

Pytasz się, synu, gdzie jest i jaka? 

W niewymierzonej krainie leży. 

Jest w każdym wiernym sercu Polaka, 

co o nią walczył, cierpiał i wierzył. 

 

W szumie gołębi na starym rynku, 

w książce poety i na budowie, 

w codziennej pracy, w życzliwym słowie, 

znajdziesz ją w każdym dobrym uczynku. 

 

Co kochać? 
WŁADYSŁAW BEŁZA 

 

Co masz kochać? pytasz dziecię, 

Co dla serca jest drogiego? 

Kochaj Boga, bo na świecie, 

Nic nie stało się bez Niego. 

Kochaj ojca, matkę twoją, 

Módl się za nich codzień z rana, 

Bo przy tobie oni stoją, 

Niby straż od Boga dana. 

Do Ojczyzny, po rodzinie, 

Wzbudź najczystszy żar miłości: 

Tuś się zrodził w tej krainie, 

I tu złożysz swoje kości. 
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Bagnet na broń 
WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

 

Bagnet na broń 

Kiedy przyjdą podpalić dom, 

ten, w którym mieszkasz - Polskę, 

kiedy rzucą przed siebie grom 

kiedy runą żelaznym wojskiem 

i pod drzwiami staną, i nocą 

kolbami w drzwi załomocą - 

ty, ze snu podnosząc skroń, 

stań u drzwi. 

Bagnet na broń! 

Trzeba krwi! 

 

Są w ojczyźnie rachunki krzywd, 

obca dłoń ich też nie przekreśli, 

ale krwi nie odmówi nikt: 

wysączymy ją z piersi i z pieśni. 

Cóż, że nieraz smakował gorzko 

na tej ziemi więzienny chleb? 

Za tę dłoń podniesioną nad Polską- 

kula w łeb! 

 

Ogniomistrzu i serc, i słów, 

poeto, nie w pieśni troska. 

Dzisiaj wiersz-to strzelecki rów, 

okrzyk i rozkaz:  

Bagnet na broń! 

 

Bagnet na broń! 

A gdyby umierać przyszło, 

przypomnimy, co rzekł Cambronne, 

i powiemy to samo nad Wisłą. 
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Elegia o chłopcu polskim 
KRZYSZTOF KAMIL BACZYŃSKI 

 

Oddzielili cię, syneczku, od snów, co jak motyl drżą, 

haftowali ci, syneczku, smutne oczy rudą krwią, 

malowali krajobrazy w żółte ściegi pożóg, 

wyszywali wisielcami drzew płynące morze. 

 

Wyuczyli cię, syneczku, ziemi twej na pamięć, 

gdyś jej ścieżki powycinał żelaznymi łzami. 

Odchowali cię w ciemności, odkarmili bochnem trwóg, 

przemierzyłeś po omacku najwstydliwsze z ludzkich dróg. 

 

I wyszedłeś, jasny synku, z czarną bronią w noc, 

i poczułeś, jak się jeży w dźwięku minut - zło. 

Zanim padłeś, jeszcze ziemię przeżegnałeś ręką. 

Czy to była kula, synku, czy to serce pękło? 

 

Jestem Polakiem, polską mam duszę 

 ANTONI KUCHARCZYK 

 

Jestem Polakiem, polską mam duszę,  

I polskie serce w mej piersi bije, 

Polską krew, polskie nazwisko noszę, 

Z polskiej-em ziemi wyrósł i żyję. 

Polak mię ojciec, matka zrodziła, 

Pierś swą, za pierwszy pokarm mi dała, 

Polskim pacierzem mówić uczyła, 

Polską mię pieśnią wykołysała. 

Jestem Polakiem, po polsku czuję, 

Kocham nad życie polską Ojczyznę, 

Wszystko co polskie, kocham, szanuję, 

Jak drogą, świętą ojców spuściznę. 

Jestem Polakiem: do mnie należy, 

Przeszłość i przyszłość mojej Ojczyzny, 

Chętnie za wolność Polski, Macierzy, 

Oddałbym mienie, życie, krew, blizny. 
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Pieśń o domu 
MARIA KONOPNICKA 

 

Kochasz ty dom, rodzinny dom, 

Co w letnią noc, skroś srebrnej mgły, 

Szumem swych lip wtórzy twym snom, 

A ciszą swą koi twe łzy? 

 

Kochasz ty dom, ten stary dach, 

Co prawi baśń o dawnych dniach, 

Omszałych wrót rodzinny próg, 

Co wita cię z cierniowych dróg? 

 

Kochasz ty dom, rzeżwiącą woń 

Skoszonych traw i płowych zbóż, 

Wilgotnych olch i dzikich róż, 

Co głogom kwiat wplatają w skroń? 

 

Kochasz ty dom, ten ciemny bór, 

Co szumów swych potężny śpiew 

I duchów jęk, i wichrów chór 

Przelewa w twą kipiącą krew? 

 

Kochasz ty dom, rodzinny dom, 

Co wpośród burz, w zwątpienia dnie, 

Gdy w duszę ci uderzy grom, 

Wspomnieniem swym ocala cię? 

 

O. jeśli kochasz, jeśli chcesz 

Żyć pod tym dachem, chleb jeść zbóż, 

Sercem ojczystych progów strzeż, 

Serce w ojczystych ścianach złóż!... 
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Gawęda o miłości ziemi ojczystej 
WISŁAWA SZYMBORSKA 

 

Bez tej miłości można żyć, 

mieć serce puste jak orzeszek, 

malutki los naparstkiem pić 

z dala od zgryzot i pocieszeń, 

na własną miarę znać nadzieję, 

w mroku kryjówkę sobie wić, 

o blasku próchna mówić „dnieje”, 

o blasku słońca nic nie mówić. 

 

Jakiej miłości brakło im, 

że są jak okno wypalone, 

rozbite szkło, rozwiany dym, 

jak drzewo z nagła powalone, 

które za płytko wrosło w ziemię, 

któremu wyrwał wiatr korzenie 

i jeszcze żyje cząstkę czasu, 

ale już traci swe zielenie 

i już nie szumi w chórze lasu? 

 

Ziemio ojczysta, ziemio jasna, 

nie będę powalonym drzewem. 

Codziennie mocniej w ciebie wrastam 

radością, smutkiem, dumą, gniewem. 

Nie będę jak zerwana nić. 

Odrzucam pustobrzmiące słowa.  

Można nie kochać cię – i żyć, 

ale nie można owocować. 

 

 

Ta dawność jej w głębokich warstwach... 

Czasem pośrodku drogi stanę: 

może nieznanych pieśni garstka 

w skrzyni żelazem nabijanej, 

a może dzban, a może łuk 

jeszcze się w łonie ziemi grzeje, 

może pradawny domu próg 

ten, którym wkroczyliśmy w dzieje? 

 

Stąd idę myślą w przyszłe wieki, 
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wyobrażenia nowe składam. 

Kamień leżący na dnie rzeki 

oglądam i kształt jego badam. 

Z tego kamienia rzeźbiarz przyszły 

wyrzeźbi głowę rówieśnika. 

Ten kamień leży w nurcie Wisły, 

a w nim potomna twarz ukryta. 

 

 

By na tej twarzy spokój był 

i dobroć, i rozumny uśmiech, 

naród mój nie żałuje sił, 

walczy i tworzy, i nie uśnie. 

Pierścienie świetlnych lat nad nami, 

ziemia ojczysta pod stopami. 

Nie będę ptakiem wypłoszonymani jak puste gniazdo po nim. 

 

Tam, w moim kraju, w dalekiej stronie 
MARIA KONOPNICKA 

 

Tam, w moim kraju, w dalekiej stronie 

Sto gwiazd zgaszonych stoi w koronie, 

Sto gwiazd zgaszonych nad polem stoi, 

Jak stu rycerzy w żelaznej zbroi. 

 

Tam, w moim kraju, w dalekiej stronie 

Sto serc gorących tęsknotą płonie, 

Sto serc gorących w piersi uderza 

Jak duch w żelazne blachy pancerza. 

 

Tam, w moim kraju, w dalekiej stronie 

Sto wichrów tętni przez puste błonie, 

Sto wichrów tętni przez szlak stepowy 

Jak stu rumaków w złote podkowy. 

 

A jak przeminie sto dni, sto nocy, 

Wstaną rycerze w serc żywych mocy, 

Wstaną rycerze, dosiędą konie, 

Zapalą gwiazdy w złotej koronie. 
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